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i  „KINEMA"

j  nad program: Przyjazd M ltv s k ie j pary rumuńskiej do Warszawy
Przyjazd na główny dworzec. Powitanie. Odjazd do Łazienek. Wizyta w Belwederze 

Rewizyta Prezydenta w Łazienkach. Parada. Pobyt w Wilanowie.

„KINEMA"

Had program:

D r .  I .  G u r b s k i
P O W R Ó C I Ł

przyjmuje  jak dawniej do 11 rano  
i od 3 — 4 po południu.

Przyjezdnych o każdej  porze,  
ul. Brzcźnicka 7.

Przyczyna spadku marki 
polskiej.

Aby udzie lić odpowiedzi na py­
tanie dlaczego marka polska, za k tó ­
rą w 1918 r. płacono 1 franka szw aj­
carskiego, 1923 r. płaci się 20 000 ra ­
zy m nie j. ( t. j.  20 tys. mkp. za 1 fr. 
szwajcarsk.) należałoby dotknąć bar­
dzo w ie lu  kw estji i przyczyn, z pow o­
du tego odpowiedź ta rozrosłaby się 
do rozm iarów  w ielkiego dzieła. Z  te­
go też względu nie wyczerpiem y te­
matu, dotkn iem y ty lko  pokrótce na j­
ważniejszych przyczyn.

Rząd lew icowy, k tó ry w ypróżn ia ł 
skarb, a nie m yśla ł i stara ł się o to, 
oby go napełnić podatkam i, k tó ry

wzbudzał i podtrzym yw ał wewnętrzny 
rozstró j i zamęt przez szerzenie spo­
łecznej n ienawiści, zamiast łączyć ca­
ły  naród do harm onijne j współpracy, 
oddzia ływ a ł w kierunku spadku m ar­
ki po lskie j. Oprócz tego prowadzona 
wojna, finansowanie powstania górno­
śląskiego itd . dope łn iły  m iary przy­
czyn dzia ła jących na szkodę m arki. 
W roku 1921 powstał gabinet P oriikow - 

! skiego (praw .) tworząc potężną zaporę 
dalszemu spadkowi m ark i polskiej w 
postaci mądrej p o lityk i finansowej, re­
fo rm y skarbowej i rozumnem  kierowa­
niem  nawy państwowej/ Kurs m arki 
polskiej został unorm owany, drożyzna 
wstrzymana. Zda ło  się, że jesteśm y na 
dobre j drodze i  przyszłość zaczęła się 
ukazywać w różowych ko lorach, gdy 
w idok i tfc zabrało nam bezpowrotnie 
niczem niewytłum aczone i zgubne w 
skutkach postąpienie ówczesnego Na­
czeln ika Państwa P iłsudskiego, k tó ry  
usunął niesłusznie tak potrzebny w te ­
dy dla kra ju  rząd Ponilfowskiegp. 
Czyn ten pchął nas znowu na d rogę '

spadku m arki po lskie j, drożyzny, n ie ­
pokojów  wewnętrznych i zamętu, a 

. odpow iedzialność za niego ponosi le­
wica. Powstanie nowych rządów N o­
waka (lew ica ), następnie jen. S iko r­
skiego (lew ica ) obn iżyły kurs marki. 
Dolar, za któ ry podczas rządów Po­
nikowskiego Dłacono 3000 mk. za rzą­
du jen, S ikorskiego doszedł 50,000 
m k., gdyż rząd Nowaka i jen S iko r­
skiego nie stara ły się o dalszą, św ie­
tn ie  rozpoczętą przez Ponikowskiego 
naprawę skarbu, lecz drukow ały ty lko  
nowe banknoty m arkowe i pow iększa­
ły  wydatki. Na dom iar złego popełn ił 
jen. S ikorski przestępstwo nie do da­
rowania, które un iem oż liw iło  narazie 
obecnemu rządow i W itosa popraw ie­
nia stosunków i zapobiegnięciu d roży- 
in ie  przez zwyżkę m arki. Przestęp­
stwem tern jest roztrw on ien ie  zapasu 
w a lu t obcych przez jen. S ikorskiego, 
k tó ry, ol™ dowieść,ąże rząd podwyż- 

* s ^ P  m a fp ę ||^ {p rz^  dawał na giełdach 
zaftesowe obce w alu ty po cenach usta ­
lonych przez rząd, niższych od ku r­

osa U i-'U U  J

Tow. Aprowizacji Miast Polski i Ziem Wschodnich w Warszawie ^ 
Oddział w Radomsku.

Posiada na składzie herbatę Chińską i ęejlońska w najprzedniejszych ga- 
tun!; h, Wydziału Zaopatrywania Magistratu m. st. Warszawy, mąkę pszenną, mąkę

So ’żyir i  mydło I gatunku po cenach przystępnych.
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sów g ie łdow ych . P rzez pew ien czas 
m arka się w s trzym a ła  w spadku, a le 
ty lk o  do tąd , d o p ó k i speku lanc i n ie 
w y k u p ili zapasu obcych p ien iędzy . Z 
tą ch w ilą , k iedy  obcych  w a lu t za b ra ­
k ło  rządow i s ta ła  się rzecz na tu ra lna  
—  m arka po lska zaczęła spadać W 
te j c h w ili o b ją ł rządy W itos . T o  da ło  
le w icy  pow ód do zw a len ia  sw o je j i 
rządu sw o jego  w in y  na b a rk i W itosa, 
gdy w rze czyw is to śc i w in ie n  je s t tu 
w y łączn ie  rząd pop rzedn i jen  S ik o r­
skiego, k tó ry  w sztuczny spoąób, p o d ­
trz y m u ją c  m arkę  —• ro z trw o n ił zapas 
obcych  w a lu t i p rzyg o to w a ł przez to 
g ru n t do szahonego spadku m ark i 
p o ls k ie j.

P o m im o  licznych  p rzec iw nośc i 
obecny rzed W itosa dz ie ln ie  p racu jąc 
i rozum n ie  prow adząc napraw ę skarbu, 
zna jdu je  się na d rodze  do usta len ia  
w a lu ty  i je że li dokona tego, co za ­
m ierza  to  m ożna być pew nym , że na­
stąpią u nas lepsze stos „nk i.

N. Kajelan

Kartofle młode - ' - "‘r ’ p™-

poszukuje od z a ra z  pokoju umeblowane-  
il Y/f a i y  g0 ja |, j,cz m cjjij przy inteligentnej ro d z i­

nie z obsługa, może być z całodzienncm O trzym aniem  lub bez.
O ile jest w domu fortcpjan -  prawo korzystania z tokowego. 

Oferty proszę łaskawie składać do Redakcji „Gazety R adom skow -  

skiej" dla „Bankowca".

D ługa  8.
daje ogród p. Fablan i

Z SEJMU.
W poniedziałek zebrał się Sejm  

i po odesłaniu in terpe lacji  do od­
nośnych komisji, tudzież ustawy o 
prowizorjum  budżetowym za czas 

! od i lipce do 30 września br., ro z ­
patrywał sprawę stypendjów dla 
akademików, .na  pożytek i chwałę  
Nauki polskiej w Rzeczypospolitej".

Gstawę w trzeciem czytaniu  
przyjęto w raz  z rezo lucjam i, aby 
rztjd popierał budowę domów aka­
demickich, tw o rzy ł bursy dla kan­
dydatów na nauczycieli i oby zw al­
niano byłych stypendystów od z w ro ­
tu stypendjów, o ile wykaże się 
8-m io  letnia praca s a m o rzą d o w y  
czy, państwową.

Gstawę o użytkownikach, wo­
bec w ynik łe j rozbieżności dwóch 
głosowań, odesłano ponownie do 
Komisji.

P ro je k t  ustawy M inisterstwo  
R efo rm  Rolnych, k tóry  ustala od ­
powiedzialność urzędów ziemskich  
za wykonanie reformy rolnej, na­
trafił na opozycję P P.S., „Wyzwo­
len ia*, komunistów i Ukraińców.

Zmiany w ustawie o ochronie 
lokatorów.

Kiedy może nastąpić rozwiązanie u- 
mowy najmu?

Sejmowa komisja prawnicza w 
dalszym ciągu rozpatryw ała  projekt  
ustawy ochronie lokatorów . Debaty  
toczyły się nad artykułem lO-tym

Wizje kinematograficzne.
(FeIJełon na tem at oderw any) 
S ym pa tje , ja k ie m i o g ó ł da rzy k i ­

nem atog ra fy , są aż nadto  w ys te rcza ją - 
cem św iadectw em , ja k  cz ło w ie k  m oże 
się zżyć z tą szanow ną in s ty tu c ją

W bezbarw ną p le c io n kę  życia  c o ­
dziennego, w p la ta  się n itk i tra g iz m u  i 
boha te rs tw a  podsycane i w lw ie j c z ę ­
ści dostarczane przez zd jęc ia  film o w e , 

k tó re  w cz ło w ie ku  ży ją , u m ys ł jego 
abso rbu ją , rozegza ltow ane j w yob raźn i 
da ją  ilu z ję  p rzeżyć osob is tych , aż do 
odśw ieżen ia  w rażeń.

K ażdy pseudo -  b o h a te r o za­
w iedz ionych  nadz ie jach  i w yb u ja łe j 
w yob raźn i, m a ją c y * z c £ e ^ ^ ą £ p k i i i ^ £  
c ję  do  p różn iac tw a  i*d z iu ra w  k i ­
szeni, w łócząc  się z kąta w ką t, p rze ­
żyw a c h w ile  swej w ie lk o m ie js k ie j św ie ­
tn o śc i, za cze rpn ię te j z seansu po­
w ie d zm y  „H ra b ie g o  X “ .

W dzięczna p rzeds taw ic ie lka  k u n ­
sztu ku lina rnego , snu je  nad ga rnkam i 
przędzę m arzeń o „Z ło ty m  pogrzeba­
czu, c z y li szczęściu k u c h a rk i* .

Pani y ., tro ch ę  ślepa, w ięce j 
g łucha, zupe łn ie  stara, szuka tego, cze­
go n ie  zgub iła  —  m ęża, a lbo  b roszkę 
b ry la n to w ą , ja k  w f i lm ie  „S zczę śc ie  
w n ieszczęśc iu*.

M ło d e  i z zastrzeżen iem  szczę­
ś liw e  m ęża teczk i na łogow o  zdradza ją  
swe „p o ło w y ” , g w o li p rześw iadczen ia , 
że są w tern podobne do „M a rk iz y  V, 
czy li sw ó j do s w e g o ', z cyk lu  „P o ­
w ieśc i bez sensu” .

* *  A m ę ż o w ie ? ...  wzoęują się na 
„T a je m n ic y  d z ie w ią tk i” .

S zczęś liw ie  w yobraźn ią  od natu - 
ry uposażone is to ty , g ra ją  ro lę  w sw ym  
p ię c io a k to w ym  d ram ac ie , aż p rzy jd z ie  
fin a ł beznadz ie jn ie  p roza iczny, w trą ­
ca jący ich  w tryb  życia  rea lnego

I tak in d yw id yu m  o posępnem  o- 
b liczu , a sp irac jam i „H ra b ie g o  X ” , a 
w yg lądem  oberw ańca, p rzyp o m n i szcze­
rze życzący w ięz ien ia  p o lic ja n t, że . . .  
dokum enta  pew no n ie z u p e łn ie . . . .

O t k^iłak w ka rk  i w k a le jd o ­
skop ie  o różow ych  szk ie łkach  w jeden 
c iem ny punkt.

„P a n n a  s łużąca* zostan ie  na­
zwaną „g a rn k o tłu k ie m " i . . . w y rzu co ­
ną za d rzw i.

Ś lepa p y ., w  po szu k iw a n iu  za 
b ry la n to w ą  broszką , zn a jdz ie  . . . swój 
zgub iony  w a rko cz .

P roza i ro zcza ro w a n ie .
„M ło d a *  m ężatka z p rzerażen iem  

spostrzega, ze nadszed ł czas, k iedy  m e ­
tryka  je s t k o m p ro m itu ją c y m  d o w o de m , 
a dz ia ła n ie  o d e jm ow an ia  (p o zo s ta ło ść

z czasów s ie lsko  -  a n ie ls k ic h ) s tosu je  
na sw o ich  la tach .

Zdradzony m a łżonek zagryw a się 
w chem in  i . . . . p rzegryw a kapelusz.

M in ę ły  p rzedh is to ryczne  czasy, 
k iedy  cz ło w ie k  udaw a ł m ałpę, a m a ł­
pa cz łow ieka  i, w b rew  te o r jo m  d z ia ­
dz i D a rw ina , ludzkość  przyszła  do 
przekonan ia , że cz ło w ie k  m oże być 
tern zacnem  zw ie rzęc iem , a le  o d w ro t­
nie n igdy; w re zu lta c ie  czego k o n k lu ­
zja, iż  pozbaw ione są cech c z ło w ie ­
czych.

N iech  by nap rzyk ład  ja k iś  o ra n ­
gutang zas tąp ił go w ta k ie j zw yk łe j, a 
codz ienne j czynności ja k  . . . .  gra w 
p re fa ransa .

N ie  m óg łby , choć by naw et d la ­
tego, że n iem a p rzys łow iow ego  kape ­
lusza, no i zresztą n ie um ia ł.

Jedyn ie  m oże na sposób lu d zk i 
d z iw iłb y  się, że są tak n a iw n i, iż  za ­
braw szy ow oce p racy, ja k  on ananasy, 
pożyw ać je w sk ry to śc i, w o lą  b ru d z ić  
s ię , absorbu jącą  m yśl czynnością  —' 
n ie  poznaw ania s ieb ie

M achnąw szy im  na pohybe l o g o ­
nem , doszed łby  do p rzekonan ia , że do 
sza lonej w tern w p ra w y 1 d osz li, nie 
p rze szkodz iłoby  m u to  jae-nak w s ty ­
dz ić  się ich . BW  i i W.
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\» spraw ię przedwczesnego ro z w ią ­
zania ko n tra k tu  najmu. P unk t C 
p rzy ję to  w b rzm ien iu  rządowem  z 
tą zmianą, że część p ierwsza pun­
k tu  zredagowaną została w sposób 
następujący:

„Jeże li b io rący  w najem przez 
swoje bezwzględnie nieprzyzwoite, 
lub wogóle n ienależyte zachowanie 
się obrzydza współm ieszkańcom po­
byt w domu przyczyn ia  się do za­
k łócen ia  porządku, wtedy wyna jm u­
jący może żądać rozw iązan ia  u- 
mowy.

Zajmowanie lokali szkolnych.
Przystąp iono do ustawy, upo­

w ażn ia jące j zarządy gmin do cza­
sowego za jm owan ia  loka l i  szko l­
nych na cele powszechnego nau­
czania. M ianowic ie : ustawa upoważ­
nia do za jm owania  lokali w szyst­
k ich, istn ie jących na te ry to r ju m  
gminnem, szkół państwowych 
Echa zaburzeń strajkowych w Łodzi

i centrach przemysłowych 

R ozpatryw ano wniosek nagły P. 
P.S. w sprawie ka tow an ia  s t ra jk a -  
jąch ro b o tn ik ó w  w Ł o d z i ,  C zęs to ­
chowie i B ie lsku  - B ia łe j przez o r ­
gana po l ic j i  państwowej, o raz  w 
sprawie n ieprawnego postępowania 
władz adm in is tracy jnych . W niosek 
domaga się śledztwa o raz  poc iąg ­
nięcia w innych do surow e j odpo­
wiedzia lności, un ieważn ien ia o k ó l ­
nika głównego komendanta po l ic j i  
państwowej, zakazu jącego s t rze la ­
nia na postrach, odszkodowania dla 
rannych i ro d z in  zabitych i w resz ­
cie żąda, aby po l ic ja  zachowywała 
ścisłą bezstronność w zatargach e- 
konom icznych. Po gorącej dyskusji 
sprawę odesłano do kom is j i  adm i­
n is tracy jne j.

Wiadomości polityczne.
Podpisanie traktatu polsko—tu­

reckiego. Zakończone zosta ły  na­
rady rządu polsk iego z -rządem  tu ­
reck im  w Lozann ie , poczem nastą­
piło uroczyste podpisanie t ra k ta tu  
m iędzy Polską a T u rc ją .  T ra k ta t  
ten składa się z 3-eh części, a m ia­
nowicie: l )  umowa wieczystej p rzy­
jaźn i, 2) um owa w sprawach han­
dlowych, 3) umowa o osiedlenia. 
Po podpisaniu umów przem awia ł 
poseł rzqda polskiegd, k tó ry  zaz­

naczył, że umowy pówyższe kładą 
podwaliny pod przysz łe  stosunki 
między Polską a Turc ją , a potem 
z kolei jener. Ismet w y ra z i ł  radość 
rządu  tureckiego z przy jaźn i zaw ar­
tej z Po lską.

Olbrzymi spisek antybolszewic- 
ki na Ukrainie. Z M oskwy donoszą 
o w ykryc ia  w P o łtaw ic  w ie lk ie j o r-  ; 
ganizacji spiskowej pod nazwą u- 
kra ińskiego zw iązku  narodowego. 
Zw iązek ten m ia ł za zadanie w y ­
w o łan ie  ruchu zbro jnego p rzec iw ­
ko bo lszew ikom  na całym obszarze 
Rosji sowieckiej. Spisek ten był 
bardzo rozga łęz iony w wojsku i 
należeli do niego dowódcy posz­
czególnych oddz ia łów  garn izonu pe- 
tesburskiego i kronsztadzkiego, a 
także w różnych punktach gubern ji 
po łtawskie j, eka to rynos ław sk ie j i 
karsk ie j.  Dokonano mnóstwo are­
sztowań W zw iązku  z wykryc iem  
spisku pozostaje także dym is ja  G i-  
ptisa, dowodzącego peterbarsk im  
okręg iem wojskowym-

Sprawa zbrojeń Ang ie lska Iz ­
ba gm in od rzuc i ła  286 g łosam i p rze ­
c iwko 169 wniosek, domagający się 
zwołan ia  m iędzynarodowe j konfe­
renc j i  w spraw ie  rozbro jen io .

Kwestja Jaworzyny w Radzie am­
basadorów Sprawa Jaw orzyny w e­
szła dziś na porządek obrad kon ­
fe renc j i  ambasadorów.

Brak zamiłowania porządku.
Po długich deszczach ustaliła się 

pogoda i nastał czas sianokosów. N ie ­
jeden gospodarz łąkę swoją ma dale­
ko od domu i w ciągu dnia może o - 
brócić wozem  -zaledwie 2 lub 3 razy. 
W takich warunkach chciałby każdy 
nałożyć porządną furę, ale nie może 
tego uczynić, gdyż wyjazd z łąk i jest 
fatalny. T u  trzeba przejeżdżać przez 
ogromną kałużę, w której lgnie, tam —  
przez klawisze, nazywające się most­
kiem, gdzieindziej spotyka kawał b ło ­
ta, wreszcie trudny do przebycia piach. 
Chcąc się ratować, om ija niejeden 
trudności, przejeżdża po złodziejsku 
przez cudzą łąkę i m arnuje trawę czy 
zasiew, ale i w ten sposób niewiele  
sobie pomoże. Kto zaś zmuszony jest 
jechać właściwą drogą, naraża się na 
różne niebezpieczeństwa: przewróce­
nie, złam anie lub zerwania. A ile przy

tern wszystkiem złości i przekleństw  
—  mówić nie potrzeba. Czy musi już 
tak być? W obec naszego braku zam i­
łowania porządku będzie tak jeszcze 
dość długo Kto nie ma porządku na 
swojem własnem podwórku i brodzi 
po nim w błocie-, ten nie pómyśii o 
porządku ha publicznej drodze. Jeż- 

: dziło si»ę tak już lat kilkanaście, a m o­
że kilkadziesiąt, więc każdy z tern 
zrósł. Dopiero gdy mu wóz ugrzęźnie 
lub stanie się inny wypadek, wtedy 
przyzna rację, że powinny być inne 
porządki, lecz gdy już siano w yw iezie, 
nie troszczy się o drogę i zupełnie, 
zapomina o jej poprawieniu.

Tym cżaśem  gdybyśmy stale dba­
li o drogi, gdziekolwiek one prowa­
dzą, przy niew ielkim  nakładzie pracy 
m ielibyśm y wygodny przejazd. N ie  
trzeba czekać aż się zrobi przepaść, 
lecz przy małych uszkodzeniach nale- 

i ży robić poprawki, a wtedy nie bę­
dzie to tak mozolne. Ma się rozu ­
mieć, że tam , gdzie przed laty były 
topiele, obecnie zaś są łąki, p ier­
wszym razem  przyjdzie włożyć dużo 
pracy zanim okopie się drogę row am i, 
pobuduje mostki i wogóle zrobi się 
porządek, ale w następnych latach  
będzie praca ułatwiona. Wystarczy w te­
dy, że przed rozpoczęciem sianoko­
sów wezm ą się wszyscy zainteresow a­
ni na 2 lub 3 godziny do roboty i 
będą m ieli drogę wygodną.

Zanim  jednak zam iłowanie po­
rządku w ejdzie nam w krew, trzeba  
często o tern pisać i mówić. Do wpro­
wadzenia porządku mogłaby się dużo 
przyczynić policja, karząc niepopraw­
nych niechlujów. Przedewszystkiem je ­
dnak w ielki głos w tej sprawie ma na­
sza szkoła. Gdy dziecko od najm łod­
szych lat będzie wdrażane na każdym  
kroku do porządku i w jego zam iło ­
waniu wzrośnie, wtedy zm ieni się w y­
gląd naszych podwórzy, obejść dom o­
wych i dróg publicznych.

0 F I A R Y,
L powodu śmierci śp. Józefa Ostro­

wskiego i zm ienionych wskutek tego warun­
ków, mie jscowa adm in is trac ja  nie mogło za­
brać na wakacje ch łopców, ja k ie  rok  rocznie 
zab iera ł nieboszczyk. Chcąc choć w części 
tó wynagrodzić p rz e s ia l i  8 metrów- inąki 
d la  dzieci ko 1 ortji le tn ich  na ręce p. I n s p e ­

ktora Rorżęckiego,
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PODZIĘKOWANIE
Straży Ogniowej Ochotniczej m Radomska, Fabrycznej Stra­

ży B-ei Thonet i Straży Stobieckiej za szybką i skuteczną akcję ra ­
tunkową w czasie poźara, wynikłego w moich zabudowaniach w dniu 
19 b. m , dzięki czemu ocalały tuż przy tern złączone z sobą budynki. 
Składam również serdeczne podziękowanie sąsiadom, robotnikom, 
domownikom i wszystkim tym zacnym ludziom, którzy z całem po­
święceniem z narażeniem zdrowia usuwali z płonącego budynku do 
przybycia Straży, zapasy gotowego materjału drzewnego i t p., p rzy ­
czyniając się do zlokalizowania pożaru.

«J a n  S aw ed ow ski.

5) U l. B rz e in ic k ie  G lin ia n k i i Ż e la -2 zabrania Kamilem Koronacji nal­
ot Boskiej Gidelskiej.

Na zebran iu  w d n iu  22 b .m . w 
G id lach  K o m ite t po s ta n o w ił: zam ów ić
fo to g ra fję  k lasz to ru  G ide lsk iego , oraz 
z ro b ić  w iększy nak ład  tego zd jęc ia  w 
fo rm ie  pocztów ek, ce lem  rozprzedaży 
takow ych  m iędzy p ą tn ika m i na p o k ry ­
cie  w yda tków , zw iązanych z ca łą  u ro ­
czystością , następnie  uchw a lono  zająć 
się zebran iem  p ro d u k tó w  żyw nośc io ­
w ych na 400 d ie t ca ło d z ie n n ych ' przy 
pom ocy p. W ereżyńskiego i p. Jacka 
S iem ieńsk iego , w końcu  je d n og ło ś ­
nie zaproszono na ska rbn ika  K o m ite ­
tu  p. sędziego K ęsick iego.

N a leży zaznaczyć, że przed po ­
s iedzeniem  w yżej op isanem  o d b y ło  się 
w a lne  zebran ie  K o m ite tu  K o ro n a c y j­
nego na k tó re m  w y ło n io n o  7 sekcyj, 
a m ia n o w ic ie  d la  spraw : 1 ) do jazdów  
do s ta c ji, 2) a p ro w iz a c ji, 3 ) m ieszkań 
d la  zaproszonych gości, 4 )  d e ko ra c ji, 
5 ) u trzym an ia  porządku , 6 ) finansów  i
7 ) samego ob rzędu  u roczys tośc i. Do 
każdej sekc ji w eszło  po 3 lub  4 osób 
z pośród K o m ite tu  (P rz y p . R edakc ji).

Organizacyjne zebranie podko­
mitetu Koronacji w Radomsku.

W d n iu  24 b .m  o d b y ło  się po­
wyższe zebran ie  pod p rzew odn. ks. 
kan. Jankow skiego , na k tó re m  pow o­
łany  zo s ta ł p o d k o m ite t i rozdane  by ły  
lis ty  sk ładek nas tępu jącym  osobom :
1) U l. C zęstochow ską  i Ż a b ią  obe jdą  
za o fia ra m i p.p. M o liko w a  i W o lsk i A .

2 ) U l. K rakow ską  p. p. B ornbkow a, 
K m iec iow a , S o w iń sk i M . i S oczyński.

3 )  U l. P ow ia tow ą , K a liską , D obry- 
szycką p. p U rbańska , re je n t D ębski, 
S ta d n ick i i B a rtn ik  L u d w ik .

4 ) U l. D ob ryszycką  p. p. D yr. A n ­
d rze jew sk i i F. S zw adow ska.

zną pp. S urm acka  i T rz c iń s k i A leks
6) U l. P rzedborską  pp M ajew ska P., 

K ura J ., Oc.zkowski F r. i W ró b le w sk i W .
7) U l D ługą pp. F ab jan i i K a łuz ińsk i.
8 ) U l. R o lna , P o lna  i W ąw ozow a 

pp. O le jr iicza kó w n a  i J. K ozak iew icz .
9 ) R ynek i S trza łko w ska  p. p. W o l- 

n iak S te fan  i P o radow ski.

10) U l. Buga j pp. K a łkus ińsk i i 
Z e m b ik  Leopo ld .

11) U l.  S trze lecka  pp. O rło w s k i i 
P io tro w s k i.

12) U l. P io trko w ska  pp. N ita  i Ja­
w o rsk i.

13) U l. Św. R o za lji p. p M ikow a  i 
M iko ła je w ska .

14) U l. S to d o ln a  pp. D o ro z iń sk i K 
i P ó łro la  A dam .

15) U l. P rzedb. G lin . p. Łę sk i L.
S podz iew ać się na leży, że i tym

razem  spo łeczeństw o  nasze n ie  pos­
kąp i o fia r  na ten ce l i ch ę tn ie  z łoży  
takow e na ręce uproszonych  kw esta- 
rzy.

NADESŁANE

Dyrekcja Stow. Rolniczo-Handlowego
Sp. Ako- w Radomsku 

i podaje do wiadomości ogółu, źe od 
j  dnia 1 maja r  b. przemiału żyta nie 
| prowadzi i zapasów mąki na składzie  
l nie posiada Stow arzyszenie zajm owa- 
i ło  się do dnia 1 maja r. b przemia- 
I łem  żyta i ekspedycją mąki, będące]
| w łasnością Kooperacji Rolnej w  W ar- 
j  szawie. Pogłoski jakoby S tow arzysze­

nie sprowadzało na potrzeby miasta 
m ąkę w ilgotną I zbryloną są fa łszyw e  
i rozpowszechniane tendencyjnie przez 
osoby nieprzyjażnie usposobione w zg lę ­
dem Stow arzyszenia i działające na 
szkodę jego interesu.

Drugi Zjazd Dzielnicowy 
Straży Ogn. w Gidlach.

W zeszłą n ie d z ie lę  o d b y ł się 
d ru g i Z jazd  D z ie ln ico w y  S traży  Ogn. 
w G id lach , na k tó ry  p rzyb y ły  S traże: 
z P law na, C ie lę tn ik , K on iecpo la , Z ie ­
lo n e j D ąb row y , K ruszyny, G arnka . Po 
w za jem nem  poznan iu  się S traży i p o ­
w ita n iu  gości d rużyny S tra ża ck ie  p rzy  
dźw iękach  o rk ie s try  g id e lsk ie j uda ły  
się na nabożeństw o do s ta roży tnego  
z 1125 r. ko śc ió łka  Ś te j M a r ji M agda ­
leny. M szę Ś -tą  na in te n c je  S traży 
O gn iow ych  o d p ra w ił ks proboszcz 
B uchow sk i, poczem  w p ięknych  s ło ­
wach zacny kap łan  s tre śc ił o b o w ią zk i 
obyw a te la -s trażaka , życząc pom yś lnych  
re zu lta tó w  w zbożne j p racy s trażac­
k ie j.

Po nabożeństw ie  o dby ła  się de­
fila d a  i  ćw iczen ia  pop isow e, zg łoszo ­
nych o d d z ia łó w  straży, w obec Sądu 
w osobach: pp. H o le w iń sk ie g o , d e le ­
gata 2w, F lo r ja ń sk ie g o  w  W arszaw ie, 
— M iszew sk iego , v s ta ros ty  z R a­
dom ska ,— L. W arw asińsk iego , T. p re ­
zesa S traży O O. R adom skow . —  M . 
Ś w ide rsk iego , kom endan ta  S tr . O . O. 
i c z ł. S ztabu S traży  m ie jsco w e j A. 
Łęskiego i W. Jaw orsk iego . W yn ik  po ­
pisów  b y ł następu jący: l-szą nagrodę
w postac i d yp lo m u  zd oby ła  Straż Gi~ 
delska pod kom endą zastępcy kom . p. 
S trączyńsk iego , —  H-gą Harcersko- 
Strażacka Drużyna z P ław na  pod 
dow . p. O jrzyń sk ie g o  i Straż z Cie­
lętnik pod dow . kom end , p. M y d la r­
sk iego ,— III cią Straż Koniecpolska pod 
dow . p. P y tlew sk iego  i Kruszyńska 
pod dow . p. K oćw ina , —  następne na ­
g rody  o trz y m a ły , S traże: ze w si G a r­
nek, D ą b ro w y  Z ie lo n e j i P ław na. P rzy 
w ręczan iu  d yp lo m ó w  p rze m a w ia li przed 
fro n te m  S traży : pp. H o le w iń s k i, M .
Ś w id e rsk i i v. s ta rosta  M iszew sk i, po ­
czem  cz ło n ko w ie  czynn i S traży  G id e l­
sk ie j, za w ys ługę  15 i 10 la t w  s łuż ­
b ie  S trażack ie j zo s ta li odznaczen i po - 
ch w a lnem i d yp lo m a m i.

D yp lo m y  o trz y m a li: p. p. W ó jt
K a rw as ińsk i, S. S trączyńsk i, T . T u ­
rek, W . B u liń s k i, J. R ęb ie lak , J. P a ­
ku ła , P. M iro w s k i i H . T e jch n e r.

Na zakończen ie  Z jazdu  w yg ło ­
szony zo s ta ł re fe ra t w sa li te a tru  m ie j­
scow ego przez p. M . Ś w id e rsk ie g o , 
kom . S traży  O . O . w R adom sku , na 

| tem a t: „Z a d a n ia  S traży  W ie jsk ich  w
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dobie o b e c n e j* ; następn ie  p rze m a w ia li 
Pp.: H o le w iń sk i i L . W arw as ińsk i, k tó ­
rzy w y ra z ili podz iękow an ie  S traży 
G ide isk ie j za pon ies ione  tru d y  i p racę 
w czasie Z ja zd u , p rzyczem  p. L. W a r­
w as ińsk i zaznaczy ł, iż  obecna S traż  
G ide lska  je s t św ie tn ie  zo rgan izow aną  
i zaopa trzoną  w dob re  narzędz ia , co 
jest zasługą n iezm ordow anego  prezesa 
i kom endan ta  p. Ł u n iew sk ie g o , k tó ry  
Wraz z in n ym i podn iós ł dwa la ta  te -  
mu w stecz  chy lącą  się do upadku tak 
pożyteczną in s ty tu c ję . W im ie n iu  S tra ­
ży p rzyb y łych  na Z ja zd  ko m e n d a n t 
D rużyny H arc. z P ław na w y ra z ił p o ­
dz iękow an ie  de lega tom , gośc iom  i lu ­
s tra to ro w i za w z ięc ie  u d z ia łu  w  Z je - 
ździe . Prezes p. Ł u n iew sk i p o dz ięko ­
w a ł W yd z ia ło w i P ow . przy  S e jm iku  w 
R adom sku za zo rgan izow an ie  Z jazdu , 
lu s tra to w i p .K o za k ie w iczo w i za k ie ro w ­
n ic tw o  ogó lne , gościom  i de lega tom , 
k tó rzy  s ta n o w ili sk ład  Sądu k o n ku rso ­
wego d la  oceny ćw iczeń  i w szys tk im  
d rużynom  s trażack im  za p rzybyc ie  na 
Z ja zd .

O dśp iew an ie  hym nu  narodow ego 
zakończy ło  u ro czys to śc i Z jazdu .

N astępny Z ja zd  D z ie ln ico w y  
S traży W ie jsk ich  odbędz ie  się w P a­
jęczn ie  d. 29 b m.

Z ostatniego posiedzenia Sejmiku 
w itadoiiiskii.

O b ra d o m  przew odn. p. s ta ros ta  
H arm a ta , se k re ta rzow a ł p. J. K os ińsk i. 
Po za ła tw ie n iu  w stępnych  fo rm a ln o ś c i 
p rzys tąp iono  do odczy tan ia  sp ra w o ­
zdania W yd z ia łu  P ow . za czas 15/11 
do 3 0 /V  b r  co ze b ran i p rz y ję li , do 
w iadom ośc i. N astępn ie  om aw iano  sp ra ­
w ozdan ie  z d z ia ła ln o śc i S e jm ik u  za 
1922 r. P rzyczem  p rzew odn . w y jaśn ia  
poszczególne d z ia ły  a zw łaszcza tyczą ­
ce się szko ln ic tw a  i o św ia ty . Po dysku ­
s ji i o d p ow iedz iach  na zapy tan ia  m ię ­
dzy in n ym i p. J . S iko rsk ie m u  w sp ra ­
w ie  obow iązku  lekarza  okręgow ego, 
k tó ry  na żądanie  g m in y  w in ie n  p rzy ­
być do chorego , pode jrzanego o ty fus , 
w łaszcza, że d r. Z apo lsk i z S iln ic z k i 
o d m ó w ił te j pom ocy —  sp raw ozdan ie  
p rzy ję to  do w ia d o m o śc j.

N astępn ie  ze b ra n i a kcep tow a li 
spraw ozdan ie  rachunkow e  t budże tu  
S e jm iku  za 1922 r.

Na porządku  d z ie n n ym  zm iana 
s ta tu tu  o po d a tku  ko m u n a ln ym  od

w yro b ó w  a lko h o lo w ych  na rzecz S e j­
m iku . O becn ie  poda tek  w ynos i 1 0 %  
państw ow ych  o p ła t akcyzow ych. P o­
da tek pob iera  się w fo rm ie  doda tku  
do  państw , o p ła t akcyzow ych- Po o d ­
czy tan iu  15 p a rag ra fów  tegoż s ta tu tu  
p. b u rm is trz  J. S zw edow ski p roponu je , 
aby S e jm ik  podw yższy ł %  u d z ia ł w 
poda tku  a lk o h o lo w y m  d la  m iasta  R a ­
dom ska , p. p rze w o d n . w y ja śn ił, je  
spraw ę tę re g u lu je  § 11 s ta tu tu , w e­
d ług  k tó rego  m ias to  o trz y m u je  taką 
część poda tku , jaka odpow iada  stosun­
ko w i ludnośc i m iasta  do ludnośc i ca­
łego pow ia tu . Zasada ta jes t słuszna, 
tw ie rd z ił p. p rzew odn ., bo podatek 
ten pob iera  się od ko n su m c ji, a zu ­
życ ie  za leżne je s t p rzecież od  lu d n o ­
śc i,— poczem  S e jm ik  u c h w a lił s ta tu t 
w  p rzeczytanem  b rzm ie n iu  bez żad­
nych  zm ian .

D. C . N.

N A D E S Ł A N E .

Jan Szewczyk,
W Ó J T  M A L U S Z Y Ń S K i .

D nia  6 b. m . z m a rł w ła śc ic ie l 
M a luszyna  ś p. Józe f O s tro w sk i, w ła ś ­
n ie  w tym  czasie o d b yw a ł się po b ó r 
re k ru ta . W sobo tę  do m ie jscow ego  
proboszcza zg ło s iło  się k ilk u  żydków  
re k ru tó w  z K o n ie cp o la  z prośbą w y­
dan ia  k lu czó w  od szopy s tra ża ck ie j, 
k tó ra  zosta ła  użyczoną m ie jscow e j 
S traży  przez n ieboszczyka. Szopa po­
trzebna im  by ła  na u rządzen ie  żyd o w ­
skiego ba lu , k tó ry  się m ia ł odbyć w 
sobo tę  w nocy. P roboszcz ob u rzo n y  
w na jw yższym  s topn iu  na podobną  
p ropozyc ję , żądan iu  ka tego ryczn ie  od 
m ó w ił. C iż sam i z p ro b o s tw a  uda li 
s ię do m ie jscow ego  w ó jta  Jana Szew ­
czyka, ja ko  sw o jego  ideow ego p rzy ­
ja c ie la  W yzw o leńca , no i ten n a tu ra l­
n ie  szopę o tw o rz y ł, ba l żydow sk i się 
o d b y ł, ku zgorszen iu  ludu  ka to lic k ie g o . 
O to  do jak iego  pon iżen ia  godnośc i 
ch ło p sk ie j m oże do p ro w a d z ić  ag itac ja  
p. p. R u d z iń sk ich .

C h ło p  p o lsk i, do tego W ó jt, tak 
s ię za p o m n ia ł, że pom óg ł w  o rg a n i­
zo w an iu  b a lu  w szopie  tego, co leża ł 
na m arach , a p rzecież, jako  ka to lik  
pow in ien  uszanow ać dz ień  ża łoby  K o ­
la to ra . Szopa przez n ieboszczyka by ła  
udz ie loną  m ie jsco w e j S traży , jako  o r ­
g a n izac ji p o lsk ie j, u rządzen ie  w ta k o ­
w e j żydow skiego  ba lu  i to  w  dzień  
ża łoby  jes t o rd yn a rną  p ro w o ka c ją  ze 
s tro n y  o rg a n iza to ró w  zabaw y i ich  
p rzy jac ie la  W ó jta  Szewczyka

O byw ate le  M aluszyńscy pow inn i 
ten postępek ich  W ó jta  zapam ię tać  i 
b ro n ić  się, aby ten d yg n ita rz  n ie  p o ­
n ie w ie ra ł ich  godnośc ią , ja ko  P o la kó w  
i K a to lik ó w .

* J. Siemieński.

N ad e s ła n e  z Kom . O rg

Z wiecu rodzicielskiego
w sprawie założenia społecznego 
8-mio klas. Gimnazjum Żeńskiego 

w Radomsku.
W  lo k a lu  M a c ie rzy  o d b y ł się 

w iec  ro d z ic ie ls k i w sp raw ie  za łożen ia  
8 -o  k l. g im n a z ju m  żeńskiego w Ra­
dom sku . C a ła  sala M ac ie rzy  b y ła  w y ­
pe łn iona , co w skazyw a ło  d o b itn ie , jak  
pa lącą  je s t spraw a pow stan ia  S po łe ­
cznego G im n a z ju m  Żeńsk iego . R efe­
renc i pp. W ąsow ski i J. S u rm a ck i w y ­
kaza li d o da tn ie  s tro n y  za k ładów  s p o ­
łe czn ych , w skaza li ró w n ie ż  i to , że 
zak łady spo łeczne są ja k b y  e tapy do 
państw ow ych . Po re fe ren tach  p rze m a ­
w ia ło  k ilk u  p rze d s ta w ic ie li ro d z ic ó w , 
w yraża jąc  n ie ty lk o  swą zgodę, a le  z a ­
razem  radość, że m ia s to  R adom sko  
jeszcze w b ieżącym  ro ku  szko ln ym  tak 
pożądaną p laców kę  ośw ia tow ą  z d o b ę ­
dzie . P rzedstaw iona  b y ła  zeb ranym  l i ­
sta g rona  nauczyc ie lsk iego , k tó re  to  
g rono  p o s ta n o w iło  zrzec s ię znacznej 
części sw ojego w ynagrodzen ia , p ra ­
gnąc dopom óc pow stan iu  w ym ie n io n e j 
p laców k i i tym  sam em  u ła tw ić  ’dostęp  
do w iedzy  d la  m n ie jzam ożne j m ło ­
dzieży. ,

Po dyskus ji dość o żyw io n e j, w 
k tó re j za b ie ra li g łos pp. M assa lsk i, 
Z em baczyńsk i, J . S ie m ie ń sk i, L u ft, 
S a rank iew icz  oraz re fe re n c i pp. S u r­
m acki i W ąsow icz, zebran i ro d z ice  u- 
c h w a lili co następuje :

Z e b ra n i ro d z ice  w lic z b ie  200 
osób w d n iu  2 4 /V I-2 3  r. na w iecu  
spec ja ln ie  zw o łanym  w sp raw ie  o tw a r­
c ia  w r. b. Spo łecznego  Ż eńsk iego  
G im n a z ju m  w R adom sku —  u ch w a la ­
ją  je d n o m yś ln ie : w yb rać do K o m is ji
O rg a n iza cy jn e j, w y ło n io n e j ju ż  z g ro ­
na nauczyc ie lsk iego  następu jące  o s o ­
by, ja ko  de lega tów  ro d z icó w  pp.: 1) 
Peyser A n to n i, d y re k to r fa b ry k i T h o - 
ne t, 2 ) S ie m ie ń sk i Józe f, d y re k to r 
Z w iązku  Z ie m ia n , 3 )  S a rank iew icz  B o ­
les ław , v ice  -  b u rm is trz , 4) M ich a łe k  
Z yg m u n t, sędzia , 5 ) P ohl M a rja , 6 ) 
Bussow ska M arja , 7 ) L u ft E m anue l, 
8) Lam ch M a rc in , upow ażn ia jąc  je d n o ­
cześnie tych  de lega tów  do pod jęc ia  
w sze lk ich  s ta rań  u w ła d z  M . W . R. i 
O . P. i tu  na m ie jscu  w R adom sku, 
aby w r. b. zos ta ło  o tw a rte  S p o łe cz ­
ne 8 -m io  k l. G im n a z ju m  Ż eńsk ie  neo- 
hum an is tyczne  i u ru ch o m io n e  zo s ta ły  
p ie rw sze 6 klas, ew ent. 7 k las i aby 
począw szy od klasy 6 -e j u ru c h o m io ­
ne zos ta ły  ró w n o le g łe  o d d z ia ły  han­
d low e .
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Wolne słowo .

J e s t e ś m y  w d o b ie  o r g a n iz o w a n ia  
ży c ia  p a ń s t w o w e g o  w P o l s c e .  W o b e c  
o g ó ln e g o  z e p su c ia  i d em o ra l iza c j i  s p o ­
ł e c z n e j ,  w y w o ła n e j  p o c z ę ś c i  w o jn ą  p o -  
c z ę ś c i  z a ś  tern, ż e  b y l i śm y  p rzez  sto  
p ię ć d z ie s ią t  lat w  n ie w o l i  s y s t e m a t y ­
c z n ie  p rzez  z a b o r c ó w  o g łu p ian i  i d e ­
m o r a l iz o w a n i ,  jed yn ą  n a d z ie ją  i o s to ją  
n a sz ą  na p r z y s z ło ś ć  je s t  m ł o d z ie ż ,  
która, o  i le  rac jo n a ln ie  b ę d z ie  w y c h o ­
w a n a ,  gdy  d o r o śn ie  n ie w ą tp l iw ie  w y ­
p row ad zi m ło d e  n a s z e  p a ń s tw o  z c h a ­
o su  w jakim  s ię  zn a la z ło

T o  też  w s z e lk ie  prób y  d e z o r g a ­
n izacj i  ż y c ia  s z k o ln e g o ,  w s z e lk ie  p r ó ­
by  o b n iż e n ia  p o z io m u  nauki, w s z e lk ie  
p rób y  m ą c e n ia  s to s u n k ó w  w  in s ty tu ­
c jach  o ś w ia t o w y c h  p o w in n y  b y ć  jak  
n a jen er g iczn ie j  z w a lc z a n e .  Kto w p r o w a ­
d za  c h a o s  i d e z o r g a n iz a c ję  d o  s zk o ły ,  
ten  g o d z i  w  s a m e  p o d s ta w y  n a s z e g o  
Iłytu n a r o d o w e g o  i p a ń s tw o w e g o .

J e s t e ś m y  w ła śn ie  w  R a d o m sk u  
Ś w iad k am i,akcji  p ro w a d zo n e j  pod p ła s z ­
c z y k ie m  d ob ra  s p o ł e c z n e g o ,  a w ła ­
ś n ie  g o d z ą c e j  w i s tn ie j ą c e  tu g im n a ­
z ju m  ż e ń s k ie  i d ą ż ą c e  d o  ro zb ic ia  i 
z d e z o r g a n iz o w a n ia  tej s z k o ły ,  a p o ­
śr e d n io  d o  sp o łe c z n e j  d e m o r a l iz a c j i  
m ło d z ie ż y .

S p raw a  ca ła  p rzed staw ia  s i ę  n a ­
s tę p u ją co :  N a  r ę c e  p. W ., n a ucz .  g im n .  
sp o ł .  im. F a b ia n ie g o  w p ły n ą ł  jakiś  
ta je m n ic z y  m e m o r y a ł  p o d p isa n y  p o d o ­
b n o  p rzez  30 o s ó b ,  za w iera ją cy  n a j­
r o z m a i t sz e  o s z c z e r s t w a  p rzec iw  k ie r o ­
w n ic tw u  i n a u c z y c ie l s tw u  tut. g im n a ­
z ju m  ż e ń s k ie g o  p. C h o m i c z .  Z a r z u c o ­
no  m ię d z y  in n em i b. n isk i p o z io m  n a ­
uki w  taj s z k o le ,  co  m a  b y ć  w in ą  t e ­
g o ,  ż e  k ie r o w n ic tw o  i n a u c z y c ie l s tw o  
tej s z k o ły  j e s t  n ie o d p o w ie d n ie .

P r a w d z iw o ś ć  te g o  tw ierd zen ia  z o ­
s ta ła  „ s tw ie r d z o n a  p rzez  z arzą d  m ie j ­
s c o w e g o  K oła  T .N .S .W .  w y łą c z n ie  g ł o ­
sa m i n a u c z y c ie l i  g im n a z ju m  s p o łe c z .  
a t o n i e  na p o d sta w ie  jak ich k o lw iek  

b ad ań , i e c z  „ z e  w z g lę d u  na w ia rog o -  
d n o ś ć  o s ó b  p o d p isa n y ch  na m em o ry a -  
l e “ — jak brzm i d o s ło w n ie  u ch w a ła ,  
—  k tórych  to p o d p is ó w  n o ta b e n e  p. 
W. Z a rz ą d o w i Koła n ie  p rz ed ło ż y ł .

Na m o c y  o w e g o  m e m o r y a łu  roz-  
p o c a ę ła  s i ę  z a r ó w n o  na m ie jsc u  jak

w L o d z i  i w  W a r sz a w ie ,  ag itac ja ,  o d ­
są d za ją ca  od c z c i  i w iary tu te jsz e ,  od  
3 0  lat i s tn ie ją c e  g im n . ż e ń s k ie  i d o ­
m a g a ją ca  s i ę  u tw o rze n ia  n o w e g o .

T y m c z a s e m  n a d e s z ły  w  g im n . p. 
C h o m ic z  e g z a m in a  m atu ra ln e .  P ie r ­
w sz a  m atura  n ie w o je n n a  w P o ls c e l  
U w z g lę d n ie ń  ża d n y ch  n ie  było! N o w y  
m in is ter  o ś w ia t y  w y d a ł  to  r o z p o r z ą ­
d z e n ie  d la  do b ra  i p o w a g i  nauki!  
1 c ó ż  s i ę  d z ie j e ?  P o d c z a s  gdy  w  c a ­
łej P o l s c e  o k o ło  5 0 °/# m a tu r zy s tó w  
i m a tu rzy stek  o d p a d ło ,  to  w tej od  
kilku tyg od n i p otw a rzan ej  s z k o le  o 
której w m e m o r y a le  p is a n o ,  ż e  ani 
n a w e t  w c z ę ś c i  na p o z io m ie  s z k o ły  
śred n ie j  n ie  s to i ,  w  tej o to  s z k o le  m i ­
m o  —  p o w ta r za m  raz j e s z c z e  b. o-  
s t r e g o  i b e z w z g lę d n e g o  p rzeb iegu  e -  
g z a m in ó w  — na 11 u c z e n n n ic  —  9  o -  
trzy m a ło  ś w ia d e c t w o  d o jr z a ło ś c i  ( z  
c z e g o  5  u c z ę s z c z a ł o  d o  tej s z k o ły  od  
1-ej k la sy ) .  K o m e n ta r z e  z b y te c z n e ! !

W o b o z ie  s p o łe c z n ik ó w ,  którzy  
c h c ie l i  s p o ł e c z e ń s t w o  r a d o m s k o w s k ie  
ra to w a ć  od  tak n isko  — z d a n ie m  ich  
s to ją c e j  s z k o ły ,  p o w sta ła  k o n s t e r ­

nacja! K o n stern a cja  ta m ia ła  j e s z c z e  
inny p o w ó d . O to  r o d z ic e  j e s z c z e  przed  
e g z a m in a m i  m a tu r a ln e m i ,  z a n ie p o k o ­
jeni r o z s i e w a n e m i  p o g ło s k a m i  o  r z e ­
k o m o  b. n isk im  p o z io m ie  s z k o ły  p o ­
czę l i  na w ła sn ą  ręk ę  b a d a ć ,  py ta ć ,  d o ­
w ia d y w a ć  s i ę , » n a w e t  je ź d z ić  i ! . . . .  
w  dniu 29/V1 b .r .  t łu m n ie  z  p r e z y d e n -  
d e n te m  m ia s ta  p. S z w e d o w s k i m  na  
c z e l e  przybyli na u r o c z y s t o ś ć  z a m ­
k n ięc ia  roku s z k o ln e g o .  T u  s p o t w a ­
rzana P r z e ło ż o n a  i n a u c z y c ie l s tw o  u-  
s ły s z a ło  z  u st  p rzed s ta w ic ie l i  m ia sta  
i r o d z ic ó w  s ł o w a  u z n an ia  i p o d z ię k i  
za  p ra cę , ,  a p o z o s ta l i  po  u r o c z y s to ś c i  
ro d z ic e ,  na d o r a ź n ie  z o r g a n iz o w a n e m  
z eb ra n iu  u ch w a li l i  r e z o lu c ję  w y d ru k o ­
w a n ą  w  n u m e r z e  28 „ G a z e ty  R a d o m -  
s k o w s k ie j“ ... „G im n  Ż e ń sk ie  p. C h o m i-  
c z ó w n y  w R a d o m sk u  w z u p e łn o ś c i  
•p e łn ia  z a d a n ie  s z k o ły  średn iej  ż e ń ­
sk iej  i w yrażają  s z c z e r e  p o d z ię k o w a ­
n ie  p. C h o m ic z ó w n ie ,  p r z e ło ż o n e j  
s z k o ły ,  ora z  n a u c z y c ie l s tw u ,  ż y c z ą c  
r ozw o ju  sz k o ły  w d a ls z y m  ciągu , aby  
jak d o tą d  p o ż y t e c z n o ś ć  s z k o łę  c e c h o ­
w a ła  T ę  r e z o lu c ję  d o t y c h c z a s  p o d p i­
sa ło  p r z e sz ło  1 0 0  o s ó b “ .

W o b e c  tak ieg o  o b ro tu  sp r a w y  u -  
s ta ło  p o tw a r za n ie  szk o ły ,  le c z  ci s a m i  
lu d z ie  d z ie ło  s w o j e  d e z o r g a n iz a c j i  d a ­
lej p ro w a d zą .  N ie  m o ż n a  już w o ła ć  o 
o b a le n ie  s z k o ły  p. C h o m ic z ,  g d y ż  o -  
k aza ło  s i ę ,  ż e  '^zarzuty; p r z e c iw  niej 
s a m e  p rzez  s i ę  u pad ły ,  l e c z  za  to  
zn ajd ą  s ię  ła tw o w iern i  lu d z ie  w  R a ­
d o m s k u ,  którzy  u w ierzą  w to, ż e  im  
b ę d z ie  w ię c e j  s z k ó ł  śred n ich  w R a ­
d o m s k u ,  tern w ię k sz a  b ę d z ie  o św ia ta .  
A w ię c  drugą s z k o łę  trzeba  za ło ży ć !  
N ic  to , ż e  w o b e c  m a łe j  i lo śc i  u c z e n ­
nic  ani jed n a  ani druga sz k o ła  n ie  
m o g ły b y  s ię  rozw ijać  i u trzy m a ć ,  c h y ­

ba k o s z t e m  k w e sty  u l ic zn e j ,  z jednej  
strony,  i k o s z t e m  fa k ty c z n e g o  o b n iż e ­
nia p o z io m u  nauki p rzez  angażowani®  
n a jta ń sz y c h  —  a tern s a m e m  i najgor­
sz y c h  s i ł  n a u c z y c ie l sk ic h  z drugiej 
stron y , n ie  to ,  ż e  m ło d z ie ż  n a sz a  ro" 
z a g ito w a n a  p rzez  w ła sn y c h  n a w et  ro­
d z ic ó w ,  z w o le n n ik ó w  tej, . lub owej 
stron y ,  z a m ia s t  u c z y ć  s i ę  i pracowa®  
z z a u fa n ie m  pod  k ieru n k iem  swoich  
n a u czy c ie l i ,  b ę d z ie  s i ę  już  od  dz iec ió '  
s tw a  d e m o r a l iz o w a ła ,  ro zp ra sza ła  urny' 
s ło w o  i o b n iż a ła  d u c h o w o ,  a le  zat® 
p p. s p o łe c z n ic y  b ę d ą  z a d o w o le n i ,  ż® 
p o s ta w i l i  na s w o j e m  i przekonani®  
m ie ć  b ęd ą , ż e  są  b. w ie lk im i lu d źm i  
n iek tórzy  z a ś  r o d z ic e  b ęd ą  radzi, ż® 
córki ic h ,  k tóre  n ie  o trzy m a ły  prom o­
cji do  n a stęp n ej  klasy , lub którym  ni® 
p o w io d ły  s i ę  e g z a m in a  w s tę p n e ,  l°h 
m u s ia ły  o p u ś c ić  s z k o łę  p. Chomie*  
n ie  m o g ą c  s ię  p o g o d z ić  z rygoretf  
s z k o ln y m ,  że  te  w sz y s tk ie  d z iec i  z 8' 
m ia s t  p o p ra w ić  s i ę  i s z c z e r z e  praco­
w a ć ,  zn ajd ą  p rzytu łek  w  n ow ej  szko­
le i nad a l trw a ć  b ę d ą  przy swych 
b ł ę d a c h .

C ała  w ię c  akcja  p p . sp o łeczn ik ów  

r o z m n a ż a ją c y c h  szkoł.y ś r e d n ie  w  R8' 
d o m s k u ,  a n ie  m y ś lą c y c h  z u p e łn ie  0 
z a ło ż e n iu  jak ie jk o lw iek  sz k o ły  rz®' 
m ie ś ln ic z e j  k tórych  brak b a rdzo  ^  
o d c z u w a ,  g o d z i  w d o b r o  m ło d z ieży  1 
szk o ln ic tw a ,  a p rzez  to g o d n a  jest  j®h' 
n a js u r o w sz e g o  p o tę p ie n ia !

N ie  w ą tp ię  jednak , ż e  w R adoi° '  
sku n ie  za trac i ł  s i ę  j e s z c z e  zdroWf 
sąd o r zec zy  i zd r o w y  in s ty n k t  spo^8' 

^ czn y .  N ie c h ż e  op inja  p u b liczn a
dzi,  ć z y  d z ia ła ln o ś ć  p.p. społeczników
d ob ru  s p o ł e c z n e m u ,  czy  zaspokój® 0'11 
ich  w ła sn y c h  a m b icy je k  s łu ży ?  A P-P' 
s p o łe c z n ic y  n iech  s ię  w y t łu m a c z ą  ó l8 
c z e g o  d o ty c h c z a s  są  a n a lfa b e c i  w 
d o m sk u ,  d la c z e g o  d o t y c h c z a s  ni®018 
ani jednej r z e m ie ś ln ic z e j  s z k o ły ,  
c z e g o  n ie m a  k o m u  p r a c o w a ć  w insW 
tucjach  tak p o ż y te c z n y c h  jak „M acier* 
S z k o in a * ,  „R o zw ó j"  itp. ( o  narzek8 
niach  w tym  k ierunku c ią g le  czyt®0^  
w „ G a z e c ie  R a d o m s k o w s k ie j * ) ,  a ^ 8 
c z e g o  tam  g d z ie  chcą coś  poźyt«cZ 
nego rozbić tylu je s t  ch ę tn y c h  dz'8 
łaczy?Il

S p r a w ę  tę  o d d a ję  pod sąd  r° 
wej opinji p u b l iczn e j .

S te fa n  M a s s a l s K '  

p r o fe io r  g im n a z j8*'1̂  
Radomsko 7/VI1-23,
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lali si; grzedstauiiaia organizacie 
strażackie w naszym poiviecie?

I I I .
Brzeźnica. S traż w B rzeźn icy  

egzystu je od 1908 r. N a rzędz ia  n iez łe . 
Brak ty lk o  w ozu rekw izy tow ego  oraz 
^um n ic . S traż  posiada w ła *n y  p lac 
dość obszerny i budynek, na n im  ro ­
dzaj tea trzyku . O becn ie  p rzystąp iono  
do dobudow an ia  m u row ane j szopy. 
Zarządzone ćw iczen ia  fro n to w e  i z s i­
kawką w yp a d ły  n ieź le , następn ie  w y ­
ra ż o n o  z tabo rem  do S trze lec . N a- 
Ogół [sp raw ność S traży dosta teczna 
Kom endant p. Jankow sk i łą czn ie  z za- 
rządem n ie  szczędzą p racy. G odnym  
O znaczen ia  je s t fak t, iż  w pośród 
członków  czynnych S traży  s łuży g łu -  
ohoniem y strażak W ypych , k tó ry  p ie r­
wszy p rzyb y ł na a la rm  i, jak zapew ­
niała starszyzna, zawsze p rzychodz i 
Pierwszy na w sze lk ie  czynnośc i. Czyż 
to n ie je s t to upokarza jące  d la  tych  
strażaków , co słyszą sygnał, a jednak 
na czas, lub  w ca le  n ie  p rzychodzą!

Pajęczno. S traż Pajęcznow ska 
datu je  swe pow stan ie  od 1905 r. S traż 
Posiada w łasną rem izę , lecz bardzo 
zdeze low anym  dachem . O becn ie  p rz y ­
s tąp iono do budow y w łasnego tea tru  
m urow anego na p lacu S traży. R obo ty  
zosta ły już  dop row adzone  do w iązań 
dachow ych. Na zarządzony a la rm  w 10 
m inu t p rzyby ła  S traż z dw iem a s ika w ­
kam i i beczką, w y jecha ła  w k ie runku  
w skazanym  do w si B ia ła  i tu  dokona­
no ćw iczeń , łą czn ie  ze S t-ażą B ia lską . 
S praw ność S traży P a jęcznow sk ie j d o ­
bra. N ależy zaznaczyć, iż S traż  P a ję ­
cznow ska c h y lić  się zaczynała  ku u- 
Padkow i, lecz d z ię k i p o w o ła n iu  na 
kom endanta  p R. L is ieck iego , w ł. ap­
tek i, oraz na prezesa p. M ayera , w ł. 
m a ją tku  M akow iska , S traż  p rzyp ro w a ­
dzoną już  zosta ła  częściow o do n a le ­
żytego stanu. D alsze zaś prace są w 
toku .

Rząśnia. S traż  za łożona 1918 r. 
Posiada I s ikaw kę, 2 beczki. Z a rz ą ­
dzono p róbny a la rm , poczem  d o kona ­
no ćw iczen ia  fro n to w e  i z narzędz ia ­
m i, k tó re  w ypad ły  zadaw a ln ia jąco  
B rak jeszcze 2 beczek, w ozu re k w iz y ­
tow ego o raz re m izy  na narzędzia , gdyż 
Obecna m a leńka  budka z desek m oże 
z tru d e m  pom ieśc ić  części nal-zędzi. 
Zarząd z prezesem  ks kan. K o ko w ­
skim  dz ia ła  b ene rg iczn ie , g rom adz i 
ś rodk i m a te rja ln e  drogą zabaw i p rzed ­
s taw ień , lecz nie w ysta rcza  to  na w y ­
żej opisane po trzeby  S traży. K o n ie cz ­
na je s t zatem  w yda tn ie jsza  pom oc 
m a te rja lna

K R O N I K A .
A ktem  za Nb 1262, spo rządzo ­

nym  w R e jes tr, p. Tom asza  D ę b s k ie ­
go. p. Jan G aw rońsk i sp rzeda ł p lac 
p rzy u lic y  P rze d b o rsk ie j p. Janow i 
Łęsk iem u  za sum ę 9 m iljo n ó w  m arek, 
k tó ry  to  sum ę z ło ży ł w ca łości skarb 
n iko w i T ow arzys tw a  szko ły  im . F. Fa- 
b jan iego  z p rzeznaczen iem  na budow ę 
gm achu tegoż g im n a z ju m .

Komin Żelazny w e le k tro w n i z ła ­
m a ł się i spad ł ca łym  c iężarem  sw ym  
na dach ro b ią c  uszkodzen ia . W ypad ­
ku z lu d źm i n ie by ło , choć  p racu jący  
w ów czas ro b o tn ic y  w ew ną trz  budynku  
m ie li .p o rzą d n e g o  s tra c h a *, słysząc 
ła m an ie  się dachu  nad g łow ą

Z u ży ty  s ta ry  k o m in  będzie  zastą­
p iony  now ym . W sku tek tego przerw a 
św ia tła  by ła  od w to rk u  do soboty.

„B ^ a d e ra *  po raz w tó ry  będzie 
u nas na scenie. T y m  razem  w w y ­
ko nan iu  znanych a rtys tó w  w arszaw ­
skiego T e a tru  O p e re tk i i .N o w o ś c i" .

Szkarlatyna w mieście grasuje! 
P ie rw szy  w ypadek szka rla tyn y  poka ­
za ł s ię w dom u grabarza, gdzie  o ś ­
m io ro  dz iec i zacho row a ło . W da lszym  
c iągu cho roba  rozga łęz iła  się w u lic y  
S trz a łk o w s k ie j, C zęs tochow sk ie j i Ż e ­
lazne j. P arę dz iee i na tę  ch o ro b ę  
zm a rło , ś ro d k i zaradcze, dezyn fekc je  
i t. p. są poczyn ione , nad czem  n ie ­
zm o rd o w a n ie  czuwa lekarz  m ie js k i dr. 
N ie w ia ro w sk i. W  ce lu  p rze c iw d z ia ła ­
n ia  roznoszen iu  te j za ra ź liw e j c h o ro ­

by, na leży n ie  w ch o d z ić  do tego d o ­
m u, gdzie p rzyb ita  ka rta  z nap isem : 
. tu  choroba  za raź liw a , w stęp w z b ro ­
n io n y '.

Ze Sportu. S ta ran iem  H a rc e r­
skiego K lu b u  S p o rto w e g o  w R a d o m ­
sku odbędz ie  się w dn iu  5 s ie rpn ia  
b. r. B ieg  O krężny  m . R adom ska na 
dystans 2000 M tr. o ty tu ł m is trza  na 
rok  1923 do k tó rego  m oże stanąć 
każdy o b yw a ta l, zam ieszku jący  od ro ­
ku w R adom sku. Z g łoszen ia  należy 
k ie ro w a ć  do H . K. S. na ręce druha 
E. N ow akow sk iego , Ż e lazna  36, p iś ­
m ienn ie , do dn ia  31 b. m . w łączn ie . 
Zg łasza jącym  się za w o d n iko m  będą 
doręczone  p rog ram y b iegu.

M I L J 0 N Ó W K A .
D nia  21 lipca  1923 r. Nb 1,738,005.

Giełdowy kurs walut.
W d n iu  27 b. m . p łacono  w W a r­

szaw ie: za 1 d o la ra  136.0QD m k., f ra n ­
ka szw a jcarsk iego  20,000 m k , ko ronę  
aus try jacką  154 fen., m arkę  n ie m ie c ­
ką 33 fen ., fu n t sz te rlin g ó w  625,000 
m arek.

Ceny zboża w Warszawie
, Za 100 k ilo g r . c zy li 244 fu n ty  

czyste j w agi w raz  z dostaw ą p łacono : 
za ży to  285 tys . m k., —  za pszenicę 
520  tys. m k., — za ow ies 385 tys. m k. 
— za o trę b y  ż y tn io  125 tys m k. —  ję ­
czm ienne  140 tys. m k. Zboże  p ie r­
w szo rzędne j ja ko śc i.

I K K Z Y Ż  H O N O R O W Y

: W I E L K I  :

PRACOWNIA i MAGAZYN] 

=  O B U W I A
MĘSKIEGO, DAMSKIEGO 

= =  i DZIECINNEGO =

[UKU

: Z L O T Y

N a j n o w s z e  f a s o n y .  

CENY PRZYSTĘPNE.

NA SEZON! Wielki wy­

bór obuwia dziecinnego.

Piotra Generowicza w Radomsku
ulica Kaliska N ś 32.

Nie kupuj nigdzie obawia wykwintnego ani zwykłego do 
póki nie obejrzysz a P GENEROWICZA

Tis|
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D O K T Ó RDoktór J l t  Niewiarowski
przyjmuje chorych od 12 do 3 p p.

C H O h O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I .
ul. S trza łkow ska Na 6.

Przyjmuj? roboty śo haftu

P .  B R O N I A T O W S K I
w CZĘSTOCHOWIE  

ul Fanny Marji 21 (obok T eatru F a r y s ) 
choroby w en eryczn e i skórne  

Przyjm uje od 9 — 12 i od 4 — 7 po  połud

l!}ilP71fP/t <' z .V9f,ej r a sy  n a ty c h m ia s t  oka- 
W t lu u ju u  zy jn ie  do sprzedania .  W iado ­
mość w Redakcji.

Rozkaz Sokoli  Ns 1.
W dniu  8 września  br. odbędzie się 

w Częstochowie Zlot Sokols tw a O kręgu  
Częstochowskiego. Zlot ten będzie p o ł ą ­
czony z u ro c z y s to śc ią  pośw ięcen ia  Sztan­
daru  I Gniazda Sokolego w Częstochowie. 
Będzie to przegląd sił sokolstwa, dlatego 
też musi pod każdym względem w ypaść  
im ponu jąco .  S zczegó lny  n ac isk  po łożony  
będzie na  ćwiczeniach. To też okoliczne 
Gniazda Sokole, na leżące do okręgu  częs to ­
chowskiego, ro zpo czę ły  energ iczną  pracę, 
aby  godnie i s a m o d z ie ln i  w ys tąp ić  na  Zlo- 
c e. Gniazdo Sokole w Radomsku ro zpo czy ­
na również poważne przygotowania . I d la ­
tego Zarząd miejscowego Sokoła wzywa 
w szystk ich  Druhów i D ruhny ,  tak ćw iczą ­
c y c h  ja k o  i tych ,  k tórzy  dotąd nie brali 
udzia łu  w ćwiczeniach, ab y  się s tawili  w 
p on iedzia łek  dnia  30 I ipca  hr. pu n k tu a ln ie  
o godzinie siódmej wieczorem na  placu ko­
ło Kinemy celem zorganizowaniu  zastępu 
ćwiczebnego. Ćwiczenia p row adzi Druh 
in s t ru k to r  okręgowy.

W  im ieniu  Zarządu
Prezes: S t Niemiec

KOMISJA LIKWIDACYJNA

T on . P o l y c z l m  - a s z c z ę t a ś c l o w s o
w  RuDOMSKU

j wypł aca  wkłady i odbie ra  pożyc zki  
| w kaźdg sobotę ,  op r ó c z  ś w ia t  od 
j  6 — 7 pp. w biurze  przy aptece  WP.  

Hamblet.
] U c z ło n k a  Komisji  p. A. Wolskiego  

C z ę s t o c h o w s k a  20 , sg  do s p r z e d a ­
nia 2 stoły i balustrada zd atn a dla 

banka, ka n to ra  i t. p

U W A G A ! !

K osiark i do sp rzed an ia  bardzo tanio
po ca łkow item remoncie, wiadomość:

( UDZIAŁOWY ZAKŁAD MECHANICZNY
j w Radomsku, ul. S t rza łkow ska  jYi 15.

; Sam ochód c ię ż a r o w T  dzo dobrym sta-
j  nie tanio do nabycia ,  adres  w Redakcji .

9ninnj>n świadectwo 4-ro klasowe z roku 
i fijjillQlU 1921, wydane przez Gimn. Stan. 
j  Niemca w Radorhsku, na nazwisko Zyg- 
i m u n ta  Cyranowskiego z Radomska.

; Q!łrari?śflnn  Po r tf0i, zaw iera jący  36000 m. 
i  uli! UllulUIIIJ k s iążkę  kasy  c h o ry ch  i pa- 
j piery wojskowwe, w ydane na  nazwisko Ja- 
j na  Rogalskiego z P ła w n a  gm. Gidle.

n a  gaz ssany  kompletnem u rządze­
niem 30 H P. do sprzedania .  W ia ­

domość F ry sz e rk a  m ły n .

Stanina p t r n a  częśc iam i Wiadomość
ul. P rzedb o rsk a  44. Można kupić.

Dnifl ll tanio wydzierżawienia  na  700 
I U iU W ull l tS  morgach. Wiadomość w Za­
krzówku S z lacheck im  u so ł tysa .

7 n is h in n n  dokumentu  wojskowe na  imię 
a y u l l l u l l U  B oles ław a Kowalskiego z Ma- 
rzęc ic ,  k tó re  un iew ażnia  się.

mmm z m y  n m c m
Spółka z  ogran. odpow.  

w KADOMSKG, ul. S t r z a ł k o w s k a  Nr. 15

W Y K O N Y W A
W szelk ie  roboty w  zak res ie  ślu- 
sarsk o-m ech an iczn ym , jako to: r e ­
p erację  lokomobil, m otorów , mło- 

carń  i t .  p.

R yflow anie  w a lc y  młyńskich na  
m aszyn ach  najnow szej konstrukcji-

c a o t  n S5S3 eSSS KS3 S E

g  Załatwia ta k że  w sz e l k i e  sprawy handlowe, przy jmuje  ogłoszenia i zlece- s  
nia sprzedaży i kupna majątków.

B Olbrzymi wybór majątków, will, domów i przedsiębiorstwa przemysłowych. 3
Naj wi ęks za  f rekw enc ja  re f l ek tan tów  na korzystne objekty. j|

Ol b rzy mi a  i l o ść  zgłoszeń do sprzedaży S p r a w n y  aparat admini st racyjny.

“ „ I N F O R M A T O R ” TORUŃ, SZEROKA 46 TEL. 323.  B
tffi iaBBesiSBiBEssairangi

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

W s o b o t ę  i n iedz ie lę  dnia 28 i 29 b. m. 
w te a t rz e  „ KINEM A “

AKROBATY
CYRK FR A N C E S K O
Dramat cyrkowy w 6 częściach.

W r o l a c h  g łównych znak omity  
partner ulubionej ne sz e j  LYI  

A f t R Y ,  J A N  R I E / A A N  i ś l i c z ­
no M A R J A  P A N K A C L

Redaktor i Wydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska Henryka K anclera w Radomsku-


